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Kraków, wtogek 5 marca 1940 r. 


Samoloty nicm. w akcji wywiadowczej 
nad morzem Dółnocnem. 


Nieprzyjacielski samolot znowu naruszył neutralność Holandji.— Niemiecki komunikat wojenny 


Berlin, 4 marca. Naczelne do- 
wóńdztwo armji niemieckiej komunikuje: 


Na froncie zachodnim nie wydarzyła się 
nia szczsgólnegn. Niemiecka flata po 
wietrzna przeprawadziia loty wywiadaw- 
cza nad całem morzem Półnoenem aż da 
wysp Orkney, Przy tej sposohności samo- 
laty nlemlockie zaatakowały skutecznie w 
wielu miejscach angielskie statki wojenne 
I statki handlowe, płynące pod konwajem 
hrytyjskim. Jeden akręt zatonął natych- 
mi drugi, Jak ustalona, n na 
wlelklej przestrzeni. Dalsze y okręty 
zostaly tak ciężko uszkodzona bombami, 
KC zatanięcie Jest bardzo prawdopa- 
abne. 


Jaden nieprzyjacialski samolot po noc- 


Cze$0 dokonano W 


nym locie nad półnacno-zachodnią częścią 
Niemiec powrócił w dniu 1 marca rana ko- 
ła Nymwegen przez holenderskie teryto- 
rium powletrzne. 

Kala wschodniega wybrzeża Angliji za- 
atakowana dwie łodzie wywladowcze | 11 
uzhrojonych lub jadących pod kanwojem 
statków handlowych, które częściowa za- 
topiona, częściowa ciężka uszkodzono, 

W clągu dnia dakonywana latów wywla- 
dwczych nad Francją półnacna-wschodnią, 
aż do granic Paryża. Na granicy francu- 
sko-niemieckiej w toku strzeżenia granl- 
cznej strefy doszła do różnych starć po 
wletrznych, w wyniku których niemieckie 
samoloty myśliwskie zestrzelily 3 samo- 
loty francuskie. Dwa niemieckie aparaty 
wywladawcze zaginęły. 


pierwszych sześciu 


miesiącach Wojny. 


Imponujący blians 


_ Berka 4 marca. Naczelne dowódziwo 
misy wojny zbiorowy bllnna uzyskanych 
szczególy: 


Po 6 miesięcy trwającej wojnie na lądzie, 
na morzu i w powietrzu uzyskaliśmy nastę- 
pujące rezultaty wojskowe: 

W ciągu kampanji, trwającej 18 dni, 20- 
stała rozbiła armja polska. W ien sposóh w 
niezmiernie krótkim czasie zoszuły umnicest- 
wione zamierzenia wrogów, zmuszenia Nie- 
miec do wojny na dwa fronty. 


Na zachodzie. 
Wał zachodni został obsadzony wojskowo 
zgodnie z planami i przedłużony uż do wy- 


brzeża morskiego. Na żadnem miejscu nie- 
przyjaciel nie odważył się posunąć nawał w 
strefę działalności Wału Zachodniego, nie 
mówiąc już o próbach ataków, W szeregu 

ych przedsięwzięć patroli wywiadow- 
czych i oddziałów szlurmowych armia nie- 
miecka wykazywała na każdym kroku swe- 
go ducha przebojowego i wysoki stan swego 
wyszkolenia i uzbrojenia. 


Niemiecka marynarka wojenna 


prowadziła wojnę na morzu przeciw Anglji 
i Francji ze wzrastającą energią 1 2 coraz 
kszemi sukcesami, W rezultacie memire 
kiej wojny na morzu zatopiono następujące 
jedynasiki: pancernik, wojenny „Royal Oak“, 


lotniskowiec „Courageous“, krążowmk po- 
mocniczy „Rawalpindi“, ośm torpedowców 
Blanche, Gipsy, Duchess, Grenville, Ev- 


month, Viseanni, Daring i Jersey, dalej akn- 
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naa majsk rawritkiwń pa FPalandją 


+ ma £amlsazczamy dwie Ilustracje z F 


armji miemteckiej. 


armji nlemieckiej wydało za pierwszych 6 
sukcesów, z którego podajemy następujące 


ła 20 jednostek wojennych służby patrolo- 
wej, minowej i pościgowej — te ostatnie 
przy współudziale floty powietrznej — oraz 
wiele lodzi padwodnych. Ciężko uszkadzony 
zosiał pancernik bojowy „Nelson“, pancer- 
nik wojenny „Barham“, krążownik pancerny 
„Repulse”, krążownik ciężkiego typu „Exe- 
sler“, ciężki krążownik klasy „Londyn“, 
krążownik „Relfast* i wielka liczba kontr- 
torpedowców, łodzi wywiadowczych i todzi 
podwadnych. 

W tym samym okresie czasu zostały zmo- 
pione 


532 okręty handlowe 


ogólnej pojemności 1,904.913 ton, sianowiij- 
cych zarówno własność nieprzyjacielsńą, jak 
i krajów neutralnych. oddanych na służbę 
nieprzyjacielską 

W porównaniu z powyższemi sukcesami 


wlasne siraty byty niewielkie. 


Wynosiły one mianowicie: jeden pancernik, 
dwa konirlorpedowce, sześć łodzi wywia- 
dowczych i minerek. oraz 11 łodzi podwod- 
nych, zniszczonych przeważnie przez włusne 
zalagi, uby nie nddać ich w ręce nieprzyju- 
clela. 

Niemiecka fiola powietrzna 
przyczyniła się w wysokim stopniu do zwy- 
cięskiego rozstrzygnięcia kampanji polskiej, 
Równocześnie z rozbiciem polskich sił po- 


ję s coraz Silniejszym. Rosjanie zbliżają -ię do Wybarga, który zastal padpalony 


inlandji. Na 


wietrznych, zabezpieczyła ona, wraz z inne- 
mi rodzajami broni, niemiecką strefę powie- 
irzną na zachodzie. W lotach wywiadow- 
czych przeciw Anglji, niemieckie samoloty 
pomimó nieprzyjacielskiej obrony docierają 
nieustannie da wysp Orkney i Shetland. 
Wielokrotnie były przeprowadzane ataki 
na nieprzyjacielskie siły morskie, azhrajone 
slatki handlowe i zbrojne konwaje. Zalopio- 
ne w tej akcji 65 okręłów ogóln. pojemności 
75.000 ton. Były lo w większości nieprzyja- 
cielskie statki handlowe, lub statki neutral- 
ne, przewożące dla Anglji towary kontrohan- 
dowe, nadlo kilka okrętów należało do hry 
tyjskiej floty wojennej, lekkiego kalibru, 
Pozatem ciężko uszkodzono względnie czę- 
ściowo zniszczone zoslały 52 okręty pojehno- 
ści okrągło 200.000 ton, w tem 40 nkrętów 
brytyjskich, należących do marynarki wojen- 
nej lekkiego typu, m. in. dwa brylyjskie krą- 


m nie zamówione przez Bedakcję reko- 


czone zostaną znaczki pocztowa na nplacania 
slk; zwrotnej. — Prenumerata mlea.: 2.25 Hm. 
u odnoszeniem do domu 2.50 Rm, 


żowniłki poj. 15.300 ton, dwa brytyjskie pan- 
cerniki poj. 63350 ton i jeden brytyjski tol- 
niskowiec poj. 22.600 tan. 

Od chwili rozpoczęcia wojny została abro- 
na przeciwiofnicza oraz służba terytarjalna 
rozbudowana stosownie do zamierzeń, alu 
ha wywiadowcza lotulcza włożona do pracy 
i wypróbowana, a zarządzenia obrany prze- 
clwlolniezej biernej i urządzenia tej obrony 
w całych Niemczech udoskonalone da wyso- 
kiego stopnia, 

Wszelkie próby nieprzyjaciela wtarpnięcia 
na niemieckie Ierytorjum przy pomocy sil- 
niejszych eskadr lolniczych, zastały udnar= 
le przez samoloty myśliwskie i artylerję se: 
nilową. Ogółem 


zestrzelona dotychczas 285 samolotów 
brytyjskich | franenskich. 


Do lego należy doliczyć 50 samolotów, znisz- 
czonych na brytyjskim lotnisknweu, lak. że 
ogólne siraty mocarstw zachodnich od po- 
cząlku wojny wynoszą conajmniej 395 sa- 
molalów Ponadlo zestrzelono ® nieprzyja* 
elelskich balonów na awięzi. 

Natomlasi niemieckie siły lotnicze utraci- 
ły w ciągu tych 8 miesięcy na froncie za- 
chadnim i nad brytyjskim obszarem ogółem 
na skutek działań nieprzyjacielskich 36 xa- 
malalów. Nadto wskuiek lądowań przymu- 
sowych, nieszczęśliwych wypadków i L d. 
Niemcy straciły 43 samoloty. 


Ożuywiony ruch na Targach Lipskich. 


Lipsk, 4 marca. Otwarte w uh. nle- 
przez ministra dra Goehhel piar- 
wsze w okresie wojny Targi Lip ele 
szą alg rzymiem pawodzaniam k- 
wencją zwiedzających. A 

Już w ciągu nocy w sobotę oraz w nie- 
dzielę przybyła do Lipska wielka Ilczha 
gości zagranicznych, dzięki czemu ruch 
pamnjąey +w poszczególnych pawilonach 
wystawowych żywa przypomina czasy 
przedwojenne. Przy wielu stolikach gro- 
madzły się tłumy zwiedzających i nabyw- 
ców. Transakcje zawierane były od chwili 
otwarcia pawilonów targowych i trwały 
przez cały dzień. (p). 


„Należy podziwiać poięśc 
Niemiec" 


(=) Lipsk, 4 marca. W zwlązku z ura- 
em otwa m Targów Lipskich odhy- 
ln się przyjęcie dla wykitnych gości. Przy- 
ęcie ta mialo charakter niezwykle przy- 
jazny. 

Po powitaniu, wygloszonem przez prezy- 


denta Targów Lipskich, zabierali kolejno 
głos poseł królestwa Grecji w Berlinie p. 
Rizo-Rangabe i minister gospodarki Ju- 
gosławii p. Andres, którzy podkreślili 
znaczenie Targów Lipskich, poczem posel 
Grecji wskazał na czynnik łączący narody, 
jakim jest handel miedzynarodowy. Fo- 
nieważ Lipsk posiada sławę jako centrum 
handlowa a wielkiem znaczeniu, wykazują 
to również rozmiary Targów Lipskich. 

Przybyły osobiście na etwarcia i zwie- 
dzenie Targów Lipskich minister Andres 
z Belgradu przywiózł pozdrowienia królew- 
skiego rządu jngosłowiańskiego i oświad- 
czył, że targi „wojenne“ niczem nie różnią 
się od poprzednich targów przedwojen= 
nych. 

Należy podziwiać siłą Nlemlec, które 
nawet w okresie tak poważnym potrafią 
organizować tego radzaju przedsięwzię- 
cla, Podkreślił on swą radość z powodu u- 
działa w Targach jego własnej ojczyzny, 
gdyż tym eposobem daje się wyraz fakto- 
wi istnienia od 6 lat poprawnych stosun- 
ków handlowych, łączących oba kraje. (p). 


W poszukiwaniu nowego żeru dla armat 


Anglicy chcą zmusić Włochów do służby w szeregach armji brytyjskiej: 


(=) Amsterdam, 4 marca. Według nads- 


zwróciło na siebie szczególniejszą uwagę 


szłych tu z Londynu wiadomości, polecił | już choćby z tego powodu, ża Maltą zamie- 
rząd anglelski władzom gubern]jalnym na | szkują wyłącznie sami Winsi, a nie Angil- 
Malcie przeprowadzenie rekrutacji) dn kró- | cy. Oi więc Włosi maltańscy mają być o-< 


lewskiega lotnictwa. 


nej mają się znaleźć wszyscy zdolni do 


slużby wojskowej mieszkańcy Malty, o Ile | kreślają dzienniki — „da 


nadają się da służby lotniczej. 


To zarządzenie, opublikowane na łamach | bywatelami Anglii 


prasy angielskiej z „Times'em* na czele, 


rzez cofaj, 1 ka fińskie, 
iwo: gmach parlamentu w stolicy Finlandi — Helsinkach, na prawo! aaan z ista WYN (Vipuri. PORE 


Na liście rekrutacy]- | beenia zmuszeni do służby w angielskiem 


lotnictwie w tym celu, aby — jak to pod- 
im wreszcie mo- 
są wiernymi 0- 


żliwość udowodnienia, iż 
(p). 
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Dalsze suh esy 
woisk rosyjshich, 


Mos 4 marca. — Jak donasi ko- 
munikat dowództwa wojakawega okregu 
Leningrad z 1 marca. wpiska suwieckie 
zwycięsko doprowadziły dnlej swa 
we na przesmyku karelskim i al 
okolice wadasnadu Paakkniankoc| 
rzece Wauoksi, mietarawaś-i Helninki 
Mannikala I stacią kolejową Fall na linji 
Viipuri Serdabal, laktłeż akalirą K: 
hasniemi na zachodniem wybrzełu :afokl 
Wybarskiaj. 

Finawle podpalili miasta Wyborg (ViI- 
purl), 

Dnlaj komunikat głosi że w nzasia ad 
H lutego dn | marca wajskn mawieckie 
zdahyły 822 umocnianych punktów fñ- 
skich w tem 235 betonowych stanowisk ar- 
ty'eryjskich. 

Slraty Finów nadaje komunikat w wy- 
acknśri SDA dział 2732 knrahinów maszy. 
Hen okala 10.040 k=r=hlnów ręcznych 

11a miljanów sztuk nabal. 

Z iunych udcinków fronin nia Panionio- 
na tic ważnego. Sawisckie silv letnicze 
bombardowalv tmiskie oliokty wrt wowe 
j zetfrzeliły pawna liczbe flństich samoła 
tów. Od 11 lutega do 1 marra miana ze- 
strzelić 181 samalatów tlńskich 

sak donosi "niki kummnikni wcjenny. 
wą ki na zach ydnim ndeinku rantn teia 
ja Anki anwiw kia kieruja ułą un Mon 
ran, Sneinice, | erojnki, Hreirjnki Risten 
paelne, Maelkociae | Auyrnepaene. 


„Bczwsitędna ustawa” 


Rząd angplelski pragnia pokryć koszta 
wojenna rantami dla starców. 


Amsterdam, 4 marca. W angielskiej 
Tżhia Gmin doszła do znamiennej wymia- 
ny zdań pomiędzy kilku posłami a kan 
olerzem skarbu Simonem. Simonu przedło- 
zyl Izbie projeki ustawy. przewidujący da- 
leka idące zmniejszenia emerytur. Pro- 
jekt ten abina w niezwykle hrutalny 
śposób wysnkość rent i nie oszczędza na- 
wat takich rent, klóre wynnszą racznia 
zaledwie 260 czylingów, czyli nisc 400 
złatych W toku dyskusji po: ie nazwali 
ten prajekt „bezwastydną uatawą” | zapo- 
wiedzieli głosowanie przeciw niemu. 


Hinduska „kampania nieposłuszeństwa” 


Rzym, 4 marca. Doniesienia nade- 
al = Indyj potwierdzają wiadamość, ża 
t wykonawczy knugresu wszechin- 
pad kióry zakończyli niedawna awa- 
ja obrady w Paina uroczyście ponowił 
prawo Indy] dn zupełnej | nleograniczo- 
naj niepodległości Równocześnie zapadła 
jeduugłośnie zasadnicza uchwala w apra- 
wle panawnaga acla „kampanji niap 
sluazeñsiwa“, (p). 


Zamach na byłego ministra 
spraw zagran. Kuby. 


Nowy Jark, 4 marca — Jak dano- 
z Hawany na Kubie, wykonana tam 
zamach na bylego kubański 
ra w OSY ton] 
granicznych dr. A 

Sprawcy zamachu ag nieznani. Ferrara. 
który wsiadal da samachadu, celem nda- 
nia się do gmachu parlamentu, zostal za- 
typany kulami rewalwerowemi, z których 
Jedna trafila go w hark | ciążka zraniła. 
Szofer został zabity. Dr. Ferrara był mi- 
PR naraw zagranicznych w rządzie 

ady. 


„DZIENNIK PORANNY“ Nr. 4. Wtorek, 5 marca 1940. 


Anglja traktuje Francję jak kolonię. 


„Reglma Faselsta" o clekawym rozkazie anglalsk'ego dowództwa we Francji. 


Madjalan, 4 marca Rozkaz naczel- | z wielu 


nega dowódcy wajsk an h wa Fran- 
cjl zakazujący zaręczyn lskich žal- 
nlerzy 2 francuskiemi dziewczętami, zo 
niezmiernie trafnie skomentowany 
annik „Reglma Fasclata". 

Nie ulega wąlpliwaści pisze dzien 
uik — że dokument ten jest niezwykle 
charakterystyczny, ponieważ Francja za- 
ała w nim potraktowana Jaka jedna 


fskich ki 
nawet o lem, ŻE ang 
być zanieczyszczana Ig. 

A ca pomyślą nohia dowódcy armji 
francuskiej o rozkazie generala Qvrta, 
traktującym ich żołnierzy jak kolorowych 
1 „nieczyslych*. Naród francuski — koń 
czy dziennik faszystawski mała hy 
rzeczywiście dumny | zadawalany, że wal: 
czy w imlę sprawy anglalskiej. 


Krwawe wybory w Arócntynie. 


Olara za!ść padlo pięciu zabitych I siedmiu cięż*o rannych. 
Obawy zaostrzenia stę stosunków wewnętrznych. 


(=) Buenos Alres, 4 marca. Mimo atana- 
wczego apelu prezydenta Orliza, wygłasza. 
nego drogą radjową w ub. niedzielę, nby 
ludność poszczególnych prowincji zacha- 
wala bezwzględny i całkowity spokój w 
ożańia wyborów, wydarzyły złą na terenie 
ństwa krwawe zajścia. 

M. in, w jednej z miejscowości prowincji 
Nanta Fee doszło da ostra) strzelaniny, w 


Epidemia grypy w korpusie 
eksp.dycyl. angielskim we Francji. 


Amaterdam, 4 marza. — Artur M 
Bax donosi w „Timesie” a zlych warun- 
kach zdrowotnych, panujących w karpu- 
RH ekspedycyjnym angielskim we Fran- 
ell. 

Na wstępie swego artykułu Bax nepre- 
wiedliwia się z tego powndu, że publicznie 
porusza tę kwestię. gdyż wie dubrza, iż 
mey potrafią wykorzystać jego rawe- 
lacje, jednak_sian zdrawniny armii avo- 
gielskiej we Francji jest tak niennkający 
żę musi sie zwrórić uwaza ogółu na ten 
stan rzeczy. Rax pisze następnie dosło- 
wnie ea następuje: 

„Beztroska, z jaka irakinwane jest żdra- 
wie naszych wojsk wa Francji, niedasta- 
taczne zarządzenia zaopubieguwrze przeciw 
chorobom, niesłychana zaniedbanie npieki 
nad charymi szeregowymi w porównaniu 
2a śiarannem leczeniem chorych uficerńw, 
zwaltowne zwiększanie sią wrvpadków ze- 
chnrowań na grype Inna  ehur 'by. 
wszystko to stanowi atuty, urzynaszące 


Niemenm nie mniejsze korzyści, niż dzia- 
maszyn 


łaluość ich ładzi podwodny 
Helnkla Llczha wypadków íi 
Jasi bardzo znacz 
ga pawodu w Loudynie przybiern na sile. 

Trudno zruzamied, poca zorganizowana 
tak olhrzymi aparat leczenia ra"nych ud 
homh lotniczych w kraju, xknra nikt nie 
troszczy salą a charych żołnierzy na fron- 
cie. Niki nie maże zraznmieć. nnen zbiera 
się składki na Czerwony Krzyż w kraju. 
skora żołnierze, zapadli na różne choroby 
nie doznają żadnej opieki". 


Włosk! parowiec zatonął 
na morzu Północnem. 


Rzym, 4 marca. Ajancja Stefani da- 
nosi z Londynu, ža włoski parowiec „Ma- 
ria Rosa“ zatonął na morzu Półnacnem na 
akutek eksplozji. Kilku członków załogi 
zdołano uratować. 


toku której 4 osoby zalnęły, zań f ulagia 
clążkim okalec: 


przyczyn krwś- 
Sh zajść. CEES Ea zajść Iatnii 
obawy, IŻ sytuacja w kraju ulegnie dal- 
szemu zaastrzenlu. (p). 


Bryiyiskt parowiec zatonął 
najechawszy na mine, 


Amsterdam, 4 marca. Brytyjski paro- 
wlec „Alhana” pajemnofci 1178 tan naje- 
chal na miną | zatanął. 

Dalej donoszą o zatonięcin narweakh 
tłass" poj. 188R tan. 
nai, że latewski parawia 
„Katwaldls" poj. 3206 ton zatonął kolo wy- 
brzeża mngielskiego hrabstw» Yorkshire 
Na skutek sygnałów o pomne, wyjechala 
z portu lódź raiuukowa, która jednak w 
piątek ponałudniu po bezskutecznych po- 
sznkiwaniach powróciła. Zatopiońy paró- 
wiec był przynależny do Rygi. 


Pięć neutralnych okrętów 
zatonęło. 


Osla, 4 marca. — Właściciele narwe- 
skiego parowca „Silja“ pojemności 1249 tan 
komunikują, że istnieją poważne pawody da 
przypuszezenia, I£ okręt ten, jadący 2 ladun- 
kiem sol, zntanął Od 3 lutego niema u tym 
ukręcie żadnych windomości. Załąga okrętu 
składała się z 16 ludzi. 

Amsterdam, 4 marca. — Załoga narweskle- 
go purowca „Vesifoss* pajemnaści 1388 ton 
wylądowała w Kirkwall w Anglji. Okręt po- 
szedł ma dna. 

Londyńska służba informacyjna podaje da 
windomości, że trzy duńskie 
w Doggerhank poławem ryh 
da swych porlów. Przypuszcza się, že naje- 
chały na minę. 


Marynarze neutralni buntują 
się z obawy przed podróżą 
do ARŚIJI. 

Belgrad, 4 marca. Cala załaga jngosła- 
wlańskiego parawca lawarowega „Lahud*, na- 
leżącego du towarzysiwa żeglugi Suszuk-Aflan 


lyk zbuniowała się 4 admówiła wyjazdn da 
Angiil. 


| 


E 


Z tegu powodu parowiec len, który przyjął 
w Kalkucie ładunek bawełny nie mógł 7 Port 
Saidu udać się do Anglji lecz m? zntrzy- 
mać się w Splicie Tulaj kupiłan ukręhi ma 
podjąć starania o zaunqażowunie nowej zas 
togi, klóra odważy slę na podjęcie pudróży 
da Angijl. (p). 


Da'sze roczniki we Wloszech 
powołano pod broń. 


Hzym, 4 marca — Ministerstwa waj- 
ny italiji zarządziło nawr't==le nod hrnń 
jzników 1911. 1812, 1943 1 1814, wraz z œ- 
wiązanym! da służby wajskaowej kiasa 

1920. 


Strajk okupacymu 
na śłębo ości 1000 m pod Z emia 


Górnicy w kanadyjskiaj kopalni złata 
domagają się nadwyżki płac. 


Nowy Jork, 4 marea W wiatk! 
dyjski kopalni żlota „Plon 
oddalonej a 120 mil na półnac ad Vancou" 
ver rozpoczęła 30 górników we wtarek na- 
u okupacyjny, polączany z glodó- 
wką w szybie głąkakim na tysiąc metrów, 
Równocześnie żony | dzieci atrajkują: 
cych oblegają budynki zarządu kulat 
i wjazd do szybu. Premjer prowincji Vi» 
ctoria wysłał us miejsce strajku silny od- 
dział policji (p). 


Nota protesłacyjna Włoch 
wręczona w Londynie. 


Rzym, 4 marca, — Wadług kamuni- 
katu ajancji Ste rząd włoski opraco- 
waj notą do rządu anglelskiega, zwracają 
cą sią przeciwko wydanym w swalm czasla 
zarządzeniam Wielkiej Brytanji, do'yka- 
Jacym wloski handel e+* -Irz"-  szcze- 
mólnie dowóz węgla da Ital] W niedzielę 
nota ta została daręczóna rządowi angl 
skismu w Londynia. 


Sumner Welles został przyjęty 
przez min. Nessa | marsz, Góringa, 


Berlin. 4 marca. — Podsekretarz sla- 
nu ministerstwa praw zagranicznych Sla- 
nów Zjeduocznnych A. P. Sumner Welles 
zastał w niedzieię przedpołudniem przylę- 

przez zastgneq Adolfa Hitlera, ministra 
lemiec, Rud: Hessa. Aud]encja trwała 
Jedną godzinę. 

W iym dniu w południe Sumnar Wel 
został przyjety w Karlnhall przez maraz; 
ka polnega Goeringa | odhył z nim dłuższą 
rozmowę. 


Srana Welles opuścił Berlin. 


=) Berlln, 4 marca. — Podsekretnrz sta- 
U w ministerstwie spraw zagranicznych 
Stanów Zjednoczonych A. Mr. Sumner 
Welles opuścił po 8- -dniowym pobycie atoe 
lica Niemiec udając sią w kieruaku Bazy- 
lei (Szwajcarja). 


Wzrastająca drożyzna w Anglii. 


(=) Amsterdam, 4 marca. — Fala draży= 
naljl, głów środków żywnaści 
coraz bardzie] katastrofalna 


SDIS. Herald” 


przynasi nlezmiarnie 
r ERI EA zestawienie wzrostu 
cen śradków żywnnóci ad września 1939 
do lutego 1940 r. Z zestawienia tego wy- 
nika, że ceny uległy przaciątnia wzrosto- 
wl a 100 prac. 


Joanna Czarkowska — Kraków. 


MIMOZA 


Inka stała przed szybą | razmyślała, — 
Kto dziś kupuje kwiaty? Ruch napewna w ta- 
kim inieresie jest znikomy, na i naturalnie, 
jakie może mieć dochody panienka sklepo- 
wa?.. Pewno służy do posług, ale w iskim 
razie poco... „0 miłej powierzchawnoścj, 
przystojna “it d, jak brzmiało ogłosze. 
nie. Ot! pewnie. aby wybierać, przebierać, 
łudzić tych, kiórzy nie mają z czego żyć — 
i znaleźć najmniej wymagającą, którąby 
można wykorzystać. 

Popstrzyła prawie z nienawiścią na złota- 
we mimozy, które zwisały 2 cieniutkich gałą 
ck, jak gdyhy samo słańce rnzsypała się w 
złate kropelki — 1 żółta zlnść rozlała się w jej 
sercu. A jednak trzeba pójść I spróbować. 
Wprawdzie odpowiedziała na ogłoszenie do» 
ladnie 1 wyczerpująca. ule maże lepiej nsa- 
biście.. | lo zaraz, pókl jeszcze odwagi wy- 
starczy. Co za niemiła procedura żebrania 
u pracę, ale konieczność... 


— Pani widocznie lubi bardzo mimozy. In- 
Do się. Przed nią stał wysoki. szcz. 


mężczyzna, alulony futrzanym kołnierzem 
po uszy Twarz nieładna, ale miły uśmiech 
_ rozjaśninł mu siwe małe aczy. 


lie ió pana nie obchódzi, ta mójś spra- 
wa — odpowiedziała ze złocią i mima pa. 


przedniego posłanowienia, zwróciła kroki 


przed siebie. 
— A skąd pani może o tem wiedzieć, czy 
mnie nie ohchadzi i czy la nie maja też... 


— Mój panie — przerwała mu wściekła In- 
ka — nie mam ochoty na rozmowę z niezna- 
jomymi panami nu ulicy. 

— Po pierwsze nle może pani tak zgóry 
określić swojej ochoty. pa drugie spotkaliś- 
my się przypadkowa na ulicy, pa trzecie da 
nleznajanyych nutarniast pani plsuje. — ] po- 
patrzył na zdumianą Inkę z triumfem. 

Nie! Tego doprawdy hyla znwiele. „Pisuje 
da nieznajomych!?.,* Ten człowiek chyba 
oszalał, A może... zrobiła jakleś głupstwo, ale 
kledy?.. Nie! To niemożliwel 

— Pan widocznie cierpl na omytki — od- 
powiedziała mu ostra — aiba na zhyt hujną 
fantazję, która widocznie ma specjalne cele. 
jeśli chodzi o młode kohiely. ale nie należę 
da naiwnych |... proszę mnie uwalnić od swe. 
go towarzystwa, gdyż się spieszę da domu 

— Sąd pani jest bardza szyhki i heznpela- 
cyjny — ciąguął niewzruszanym tonem nie- 
znajamy — widzę jednak. że się nie amyli- 
łem anl ca da tega, że 1a jesi właśnie pani. [nk 
równieź. że panl mieszku na tej ulicy. jak I ca 
do pani wymowy A także. że się hędzle pani 
nadawała do celu, klóry mam na myśli. sle 
nie dlalego, że nie Jes! panl naiwna Ponie- 
waż Ja się również śpieszę. więc żegnam ser- 
decznie do szylikiego zobaczenia. 

Miłym, naturalnym ruchem zdjął kapelusz, 
uśmiechnął się da Inki prawie łobuzerska 
i odszedł szybko, 


Jeśli Inka kiedykolwiek mogła o sokle po- 
wiedzieć, że doszczętnie zbaraniułu, to wła- 
śnie ten moment był najadpowledniejszy da 
takiego ukreślenis Stała jeszcze chwilę z sze- 
roko olwarlemi oczyma mima mrozu | du- 
żych płatów Śniegu, które jej ciemne włosy 
obsypywały siwizną. 

Wreszcie ochłonęła ze zdumienia i wścle: 
klej pasji I zaczęła każde zdunie rozważać 
po kolei Ostalecznie doszła do przekonania, 
że len czlowiek, albo nadnje xlę do | norek. 
albo cletpi na przerost fantazji, "lba wresz 
cie — ea byłaby najnieheznieczniejsze 
jesi handlarzem żywego tawarn. Przecień 
wyraźnie powiedział... „będzie nię naduwalu 
do cel i t d Ładna bistarint Co in ro 
bie? Czy opawiedzieć w damu cały prevgo- 
de, czy zachować omirażność, czę dać znać 
na palicię? Pamięta doskunsie wygląd tw2 
czelnego jemamaścis  Włatriwie nie wydn! 
się |ej hezezelny mimo wszvstka Zachawy- 
wał się hardza uprzeimłe I miła, ale zuczep- 
ki na ulicv Inks nie uznawała | zawsze obu- 
rata jg takn forma poznania 

Zaudecydawała wreszcie, Że nikamu o lej 
całej historji nie powie. przeczeka parę dnl 
w damu. a wreszcie... w |asny dzleń nikt lej 
chvha nie porwie. 

Dam pachlongł ją całą Okazało się. 2e 
jest jak żwvkle mnóstwa da raboty tembar- 
dziej. że karzysiala z chleha krewnych I 
chciała w lakit spasób odwdzięczyć się Im 
za wlasny. ciepły kąt | umożliwienie egzv 
sieneji. ale ż ią posadą.. la doprawdy kle- 
ska. że człowiek peten dobrej chęć: ńle móże 
niczego zdohyć. Trzeha sie pięściami przepy- 
chuć, a i to niewiele pomaga. 


Na drugi dzień |lsionosz przyniósł kartkę. 
Tres mucha i zwięzłu, ale Inka aż podskoó+ 
czyła z radości... „zechce się Pani rygłonć do 
kwieciarni., ul... kandydatkę chcielibyśmy 
poznać osohiście..."* F 

Inka zaczęlu alẹ gorączkowa ublerać, Trze- 
ba się przygatować siurunnie, uby «robić do- 
bre wrażenie, Przypntrzyla wię wohie uważnie 
m iunierku | zadowolona z óceny, wybiegła 
na ulicę Kiedy slangia przed wystawą, "er" 
ce jej bilo w nieprawdonodofmem temple. 
Chwilę stała. ahy sle uspokalć. £latawe nite 
miczy doplero dziś przykuly jej uwugę — 
Chvliły w łagodne| zadumie swoje misterne 
malutkie główki. jakby się nieznacznie dzi- 
wiły rzeżbom. jakile mróz wyrył na wybie. 
Zieleń i twlulvnna niemal cisza panowała 
lam. za wysinwą. 

Inka olrząsnęła ale z miłego wrażenia. ja- 
klegn doznuła, patrząc nu ileswwckłe kwiaty, 
wyprasiowała się | weszła da wnetrna, 

Opariy o wysoki pastunieni, na  kińrvim 
razłożyła cały swój przenyszuy wazłuk egza= 
tyczna pulma, — stul nieznajomy, kińry li- 


kę zaczepił... 

inka już chcinta slą cownąć, przerażenie 
przytwierdziło jej stany do posadzki — Męż- 
Amierhnął się. 
dzi Puni, że to nietylko hula . Pani 
czy pndnhnia się iei mimnzy ala 
leż. Chelałhym, nhy le Pani u- 
mlnła sprzedawać w srtystyczne ręce lu- 
dzinm. których suhielna milość wvmaue 
ałów delikatnych jak drżące kwiaty zlocie] 


mimozy. L 


„DZIENNIK PORANNY” Nr. 4. Wtorek, 5 marca 1940. 1 
Wszyscy do walki z paskarzami. 


obrót pocztowy 
w Gen. Gubernatorstwie. 


(b) Jak D. H. D. Berlin donosi, w sluż- 


bie pocztowej do Generalnego Gubernator- | 


stwa są dopuszczune następujące przesył- | 


ki: listy nie przekraczające wagi 1 kg. 
listy złotowe, karty pocztowe, karty pocz 
towe z opłaconą odpowiedzią oraz papiery 
handlowe, drugi. próbki towarowe. i prze- 
eyłki mieszane aż du wagi 500 gr. 

Oprócz tego druki od wydawców lub 
admiuistrecyj piem do wagi 1 kg, prze 
syłki w piśmia dla ociemntałych do wagi 
2 kg. listy wartościowe aż do 2000 RM. iw 
sprawach urzędowych nieograniczone), — 
paczki zwykłe | niezapieczęlowane paczki 
wartościowe aż do 5 kg. (w sprawach u- 
rzędowych da £9 kg.j. Przesyłki pocztowe 
za wyjątkiem listów dwureowych mogą 
być nadane jako polecone. 

Paczki do wagi 5 kg. kosztują 60 feni- 

ów, opłata za niezapieczętowaną przesył- 

a pocztową 10 fenigów. Da każde] paczki 
nnlaży dołączyć blalą kartę dla prz k 
zagranicznych z oświadczeniem, że zaw 
fość paczki podlega oclenlu | z s 
mym arkuszem jeldawani. 

Dla wszysikich inuych przesyłek obo- 
wiyzują te same ceny i warunki przesył- 
kowe jak na terenie Rzeszy. Przesyłki w 
Jążyku żydawskim lub jakim, luk 
jakimkolwiek Innam piśmie jak niemi 

lam, łacińskiem, iub rosyjskim są n 
dopuszczane. Pakunki i listy podlegające 
oclenin należy zaopatrzyć w zielone kart- 
ki celne. 

Nu podstawie powyższego aż du odwo 
lanie są następujące przesyłki nladogusz- 
czane: reklamy pocztowe. zlecenia yoczlo- 
we. przesyłki za zaliczeniem, doręczenie 
pospieszne, listy z dowodem doręczenia, 0- 
rez listy z napisem do rax własnyć 

Jak D. H D. dalej informuje. pz! 
można 20 zł. po uskutecznionym zapi 
paszporcie podróżnym nadawcy. Używać 
naieży formularzy zagranicznych. Opłata 
wynosi 28 fenigów. O szczegółach, zwłasz- 
cza w sprawie wviatku przy papierach 
celnych lub przy ezasowych ogranicze- 
tiach informują urzędy pocztowe. 


Sano Mach opuścił Berlin. 
Wizyta w Monachium. 


(=) Berlin, 4 marca. Bawiący od kilku 
dni w ntalicy Niemiec w charakterze go- 
ścia rządu niemieckiego przywódca gwar- 
dji Hlimkowskiej i szef propagandy Sło- 
wacji — Sano Mach, wraz z towarzyszące 
m! mn osnbami opuścił w niedzielą wis- 
ezorem Berlin. 

Ze stolicy Rzeszy udał sią on do Mona- 
chium, gdzie złoży wieniec w mauzoleum 
poległych bojowników rucha narodowo- 
socjalistycznego. (p). 


Jużosłowiańscg robotnicy 
oitarą kliki pinitokrasycznej. 


Fatalne warunki pracy we francuskie] 
cementowni w Jugeslawi! 


(>) Belgrad 4 marca, W eksploalnwa- 
nej przez franeuskieh kapitalistów cemen- 
towni „La Dalmatienne* w Szybeniku — 
Zmarli] naglo | wśród podejrzanych akoll- 
cznońci dwaj robotnicy, zaś dziesięciu cię 
žku zanlemogła. 

Dochodzenia wykazały, że francuskie 
kierownictwo tej cemeniowni, przeciwko 
któremu załoga zakładów podniosła niela- 
wno strajk protesłacyjny. dopuściła silę 
w sposób karygodny szeregu zaniedbań 
przy urządzeniu wysokich pleców do wy- 

lania comentu tak, ża wskutek tego wie- 

u robotników ucierpiało pod względem 
zdrowotnym. (p). 


Grecki parow'€ec wysyłał 
syśnały SOS 


3 dark, 4 marca. Jak donosi ra- 
djostacja Mackay, zostały przez nią przy- 
jete sygnały SOS nadawane z pakladu 
eckiepo statku towarowego „Mark's“ 
8,546 t. r). Okręt ten odbywał podróż do 
Liverpoolu, względnie do Le Havre, tv). 


Zaślnęły u wybrzeża Angliji. 


Brak wszelkich wieści a 2-ch okrętach 
greckich. 

(=) Ateny, 4 marca. — Greckie parawce 

anachrandos" (466 £ r.) i „Flora Nomi- 

ou" (2,012 t. r.), o których od dawna zagi- 
nął wszelki słach, uważane są jako jedna 
a tych, które zatonąły u angielskiego wy- 
brzeża śmierci. 


Mina przyczuna zatonięcta 
parowca angielskiego. 


(=) Amsterdam, 6 marca. — Wedlug na- 
RE 2 Lnndynu wiadomości zdarzyła 
sią na morzu Półnnenem katastrofa angiel- 
Gy okrętu „Albano“ (1.176 t r.). klóry 

knawszy sią z miną, zat l. Zat 
Ticzbie 10 osóh z0stATEĆ przyżeta ki PAKO 
pewnego trawlera. Przynnszeza sie. że ró. 
Dla e załogi U sia nratowaź 

ża została nna przyjęta na pokład h 
okrętów wojennych. aee 


(=) N 


Przedłużenie nlem.-halenderskiego 
układu wyrównawczego, 


© , Amsterdam, 4 marca. Jak w Hadze 
|trzędowo podana da wiadomości, niemie- 
Å oko-holenderski nkłsd wyrównawczy zao- 
(eta? przedłużony do 30 czerwca 1341 r. 
ża 


Sosnowiec, 4 marca (h). Ciągle słyszy 
się wśród szerókich mas społeczoństwa 
głaśno narzekania | lameniy na zhyt 
górawi teny niektórych artykułów 
wszej rzeby. 

Tego nie można dostać a to znów jest 
za drogie, — mówi się, bezradnie rozkła- 
dajac ręce. — Nikt jednakże nie zaslana: 
wia się nad tem, że walka z paskarzami 
Jest nietylko sprawą organów nadzerczych 
kezpleczeństwa publiczne: lecz prze 
wszystklem walką ca! lcezeństwa. 
Wanysey hezwzględnie powiun: (ępić paso- 
żytów. którzy wykorzysiuin wytworzone 
przez długą Í ostrą zimę warunki, żądając 
czy to za artykuly snożywrze. czy też za 
poshtgi lub świadczenia iichwiarskie ce- 
ny. Powinniśmy snbie jasna zdać sprawę 
z tegn. ża hrak newnvch artvknłów wzęlę- 
dnia ich nadmierna cena nie jest wynikiem 
braków nrzanizasninyrh w  anrawizacji, 
lera urzadowszystklam skutkiem machina- 
cy! «tm = = and slermwni gwiazdy. 

Władza niemieckie, natychmiast na nhie 
| sin nrzedowania. z właśniwa anhie energią 
dnłażyty wszelkich starań. ahv te braki u- 
snnań. aby tvm siemnym maschinacinm na- 
reszcia pnłażyć kres. Wszystkie wrdane 
iw tym celn zarzedzenia mają iedon rel: 
uchronić warstw nracująca przed nad. 
minmnym wyzyskinm, 

Aby ten eel iednokża nalarnać notrzehna 
jest wsnólnraca całego snołrezeństwa, któ. 
Ta wa własnym intresie rawinno noniorać 
akcje wladz. mmiareainena da ostąteoznoga 
unnrmowania cen. Twlka ścisłą nr-estr'e- 
manla tych rozporządzeń może zagwaran- 


Kraków, w marcu. | 

Wełna awcy spotkala się z silną konku- 
rencją drzewa bawełnianego. 

Jedwab naturalny zastał ostatnio pobl- 
ty w aposób oszałamiający również przez 
drzewo i ta, calkiem zwyczajna drzewo. 

W obydwu wypadkach sprawiła ta no- 
woczesne lechnika i nauka. 

Zanim przystąnimy do umotywawania 
tego twierdzenia, przyjrzyjmy się oats- 
ralnej, niejaka przyrodniczej formie po- 
wstawania jedwabiu. 

Przędzie ga jak wiadomo gasieniczka. 
zwana jędwahnikiem. Proces ten odbywa 
się w najogólniejszej formie w teu sposób, 
że jedwahnik zjada liście morwy w fur- 
mie pożywienia. — Część miąższu idzie - 
atotnie na ten ee) — cześć idna zamienia 
się przy trawienin na papkę. którą gąsie- 
nies wydziela ze sinbie w kształcie złep'o- 
nych, pajęczo cienkich i delikatnych nite- 
czek iedwahnvch. Ten rień niemal niteczki 
splatany jest potem przez kakony, we wla- 
ściwą nitke w ten snoeáb. ża każda nić 
łączy w sobie na 5—1 niteczek. Jest to o- 
ezowiście. mnżliwe tylko dzieki temu, że 
kokan wytwarza w soble odpowiednie 
sanki. 

Najogólniej hiorąc — w padobny apa- 
sóh pawa tak?e | sztuczny Indwab. 

Chemik i technik tu sabie nadali rekę i 
w zdumiewniący snosób wykradli gasia- 
niczce jedwabnika jej tajemnice produk- 
cyjną. Biedny kokonik nie mógł nawet 
bronić sie anieką urzedu natentoweRa— 

Papkę drzewną otrzymujemy w ten spa- 
sób. że ścinamy drzewa, oczyszczamy z ko- 
narów i gałęzi, tniemy na drałima a ówne 
części, potem przy pomocy maszyn i od- 
powiednich kwasów neirierw wydzielaniv 
z miazgi wszelkie zbędne oleje i Hwszcza, 
tak długa, až powstanie matarłał blelony. 
Surowiec ten zostaja następnie pnidany 
kilku skomnlikowanym procesom chemioz 
nym, a przedewszystkiem kananłu w kwa- 
sach I ługach, tak, że ostatecz tworzy 
sie klelsta, prawle syrupowa masa. 

Masa ta jest teraz nrzepuszczana przes 
aparat skałdnjacy sic z newnegn rodza'u 
pompy i rnrek, których otworki są mikra 
skoniinie male. Pod naciskiem pomny wy 
chadzi przez owe atwory masa kleistn w 
kształcie cieniuchnych, długich i ciami- 


Przu sasiednim stoliku. 


Nowe życie. 


— Panie starszy! kawa i habka! 

Kawiarnia pełna. Różne typy. różna wia- 
ki, różne siany. war. inieresy, sprawy 
blabe i ważne. Przekrój życia. 

Dwóch mładych ludzi siada obok mnie. 


Zacierają ręce. Nie wiem czy z zadowole 
nia czy z zimna. 

— Doslalem zamówienia na sto funtów 
cukru. Sprzedaję po 5.50, zarabium cal 
zlotówkę. Za jeluym zamachem zarahi 
sto złotych! Pomró! sobie. sto złotych. ja. 
który do niedawna nie miałem aui grosza. 
desiem szczęśliwy jak mała kto. To popra- 
siu anwe życie! 

Kolega jego uśmiecha sią zaduwolony- 
Widocznie i on myśli o jakimś złotym in- 
terenie. 

Przyńoszą kawę. Zanarzam usta w tym 
clepłym nektarze, chaciaż mało słodkim. I 
rozmyślam nad życiem. 


tować normalny rozwój stosunków gospo- 
darczych. 

Na wszystkieh właścicieli lokali bandlo- 
wych jest nałożony obowiązek wyznacze- 
nla w akna; wystawowych cen w mar- 
kach z dnem padanlem towaru oraz 
gatunku. Pozatem w kadym skleple na 
widacznem mlajscu umleszczony musi hyć 
cennik. Ceny w żadnym wypadku nie mo- 
gą przewyższać cen, ustanawionych przez 
specjalną komisję, jako maksymalne. — 
Również | ceny za posłngi i świadczenia 
nle mogą przekraczać norm okowiązulą- 
e: na terenie Rzeszy. Wszelkie wykro- 
szenia nrzeciwka tvm nrzenianm należy 
bezzwin =nle zameldować w adnośnym u- 
rag gallcyjnym. 

_ A jednak pomimo tych zarządzeń ciągła 
ieszcze zdarzają się wypadki paskarstwa. 
Nie więc dziwnego. że władze przedsię- 
wzlęly ostra środki zaradcze. Udowadnie- 


mie paskaretwa pociaga za sobą matych-, 


mizstowa zamknięcie interesu oraz wyso- 
kis kary. Specjalna komisja lotna kontro- 
li cen przy urzędzie policyjuym, w Sosno- 
weu ul, Piłsudskiego 2, pakój 63. przyjimu- 
ie zażalenia. jak również udziela właści- 
cielom sklenów jak i osobom prywatnym 
wszelkich infarmacyi. 

Jedynie przez bezlitosne piętnowania 
niespołecznych elementów i oddanie ich w 
ręce sprawiedliwaści nałnźv się kres cią: 
giym nadnżyriam. Zdecydawana wola 
wszystkich waratw snałeczeństwa przeła- 
mie wszelkie trndnnści stojące na prze 
szkodzie do uzdrowienia ich atosuntAw. 

B. H. 


Fantastyczny rozwój produkcji 
sztucznego jedwabiu. 


wych niteczek, Normalnie, wydastaje się 
przez taki ntwór około 12 niteczek równo- 
cześnie. Skutkiem odpowiedniej tempera- 
tury araz nasycenia kwasami, nitki te 
momantelnis tążeją. 

Nić taką wkłada sie teraz da okrągłe] 
centryługi. która nhraca się kilka tysiący 
razy na minutę. Tu nici ohsychają. nabie- 
rają pewnej giętknści i nawiinia sią na 
duże koła Po wyjściu z centryfugi nić 
zostaja odmotana z dużego kłębu i 1 nmo- 
tene na nown na male cewki. 

Zdaniem chemika jest 


kąpać nić w isklch chemikalfach. które 
u! Ją surowiec ! wydellkacają. 


W zasadzie, istni trzy wielkie rv 
sztucznych iedwabi. Ale.. byłnhy to już 
zbyt szczegółowe, ażeby na tem miejscu 
szerzej o lem pisać. 

Wynalazeą sztucznego jedwabiu byl 
przed 50-ciu laty chemik Chardennet, któ- 
ry też pod Llanam wykud="*' plarwszą 
fabryke sztusznego ledwaklu, Dwndzieścia 
pieó lat trwała jeszcze ulepszanie pro- 
dnkta. 

Przed wojną prokucja ta doszła już do 
wysakiega nnziomu Pod-=ae gdy nrawdzi- 
wego jedwabiu produkowano akoło 25 mi 
ljonów ton rocznie, produkcja sztunznego 
jedwahiu przekraczała 19 mili tan. 

Po wojnie stosunek ten odmienił się za- 
sadniczo. Naturalny jawah nradukawany 
Jest w Ilości ot=ln 25 millo"św ton po- 
cznie, a sztuczny docho2z1 da 100 mil]. tan! 

Masowy zbyt nradnktów 7e aztno"rego 
jedwabiu jast oczywiście spowodowany je» 
ga taniością. 

Pradnkowanie tego materiału stała się 
dziś olbrzymią gałęzią nrzamvsłu, ktż-- 
mu oddają się setki tysięcy ludzi. Pradnk- 
csa znaidme sie w reka-h wilsikich koncer- 
nów kapitallstycznych I in eurep=sklch, 
Roneernv te ietniefa w Niemozech. we 
Włoszech i w Anglii i ona to ostatnio 
przerzuciły sią na Amerykę, gdzie budnją 
wriąż połężne waraztato nrodwkcyjne. 

Naturatna mradnkejn? Jest niczorganizo- 
wana pod wzeledem kanitałn i_anrzodnży 
tawęru. droga i mała rzntka, Powady te 
nrzyczenią się też w najbliższych la'n b 
do dalszego. zunełnego już upadku pro: 
dukcji naturalnej. 


Po chwili znowu nowa para zwraca mają 
uwagę. Panna Lila i pan Zbyszek. Mlodzi 
on studjowa! prawo, ona szitu- 


kę.. tańca 

— Dzień dobry! Niech pan sobie wyobra- 
zi co my robimy? 

Patrzę na nich zdziwiony Pewne nić, co- 
by mieli dziś robić oni, którzy nigdy pilno- 
ścią nie grzeszylit 

— No. zea nant Nie? Wiee pohiera- 
my się! Ha-ha-ha! Dziwne, prawda? Tak 
pobieramy się, zaczynamy nowe życie. 
Wspólne, nowe życie. 

Ci też zaczynają nowe życie! No świe- 
tnie. 

Gdy szedłem ulicą spotykam dwóch ata- 
ruszków. Szłi wnina. razgladali sie nn do- 
mach. po niebie, po ludziach. Jakby badali 
coś. Dolecial muie nkruch ich rozmowy. 

— Już się nieba przeciera. Rohi a takie 
wiosenne. Inne chmury, inna slnńce. Lada 
chwila hędzie wiosna. Zacznie sią nowe 
życie... 

A gdy wchadzilem do mego somo, zasta- 
łem w bramie male zhiegnwiskn. Cóż się 
stalo? Okazało się, że piesek Fili pani Ko- 


zadusinowej uciekl w niewiadomym kie- 
runku. Cała kamienica z stróżką na czeła 
współczula z pieskiem Fili, bo uchodził za. 
Rnębionego, za nieszczęśliwą ofiarę złych 
uarowów swej pani, 


— Taki miły piesek, takie niehożątko, 
nia dosławał nigdy dosyć jeść, biła go, 
maltretowała. Dobrze zrobil, że uciekł —— 
AA nowe życie. Jemu to sią też nale- 
żałón. 


Wszyscy wszędzie zaczynają nawe ży- 
oie.. Cukrem. miłością, kalendarzem, na« 
wet pay wyłamują się z udręki i ida wła- 
anemi ścieżkami_ 


Wezbrała wa mnie refleksja filozoficzna, 
glęboka a rzewna. Dnbrze, że wszystko, 
łącznie z szczęściem jest dabra Inb złe tylko 
w narównanin z czemó poprzedniem. Dla- 
tegn też intnieje taka olbrzvinia «knis m. 
równań, tvłe maže hvé dahryrh i złych rze- 
czy, tyle pradacyj, Szkoda, ża nój przyia- 


eiel Cynrys Filemnnowicz nie Żyje, bo 


hvm z nim o tem nogadał abszerniej. Ale 
dzisiaj jego pogrzeb: on też widorznie za- 
czyna nowe życiel Xerez. 


Dziwac'wa cesarza Hel'ogabala. 


Po okresie świetności i potęgi Cenar- 
stwa Rzymskiegn (nd 30 r. przed Chr. — 
180 r. po Chr.) zadzął sią powolny upadek 
państwa. Do cesarzy, którzy nio darnśli 
do wysokości swego zadania. możemy za- 
liczyć m. in. i Hallagabsla (Elagabal) 
(217—222), który zasłynął nietylko z wiel- 
kiej rozrzutności i okrucieństw, ale í 
z szalonych, dziwacznych pomysłów. 

Posłuchajmy, co opowiadają starożytni 
pisarze o jego szaleństwach: 

— Zaprzęgał do wozu 4 ogromne pay 
i tak jeździł po pałacn cesarskim.. Wy- 
stępował też publicznie z 4 agromnemi 
Jeleniami w zaprzęgu. Zaprzęgał również 
i Iwy, nazywając się Wielką Matką. Ta. 
kże i tygrysy zaprzęgał, mieniąc się Bak- 
chusem i nosił ien sam strój, eo posągi 
bogów, których uaśladował.. 

Zajęcia dzienne epelniał w nocy. a no- 
cne we dnie, uważając to za rodzaj zhytku, 
tak, że wieczorem wstawał i zaczynał 
przyjmować pozdrowienia, a rano kładł 
się do snu.. Miał wozy złotem i drogiemi 
kamieniami wysadzane, gardząc srebrne- 
mi, spiżowemi czy z kaści słoniowej. Za- 
przęgał też do wozu po 4 lub 2 najpięk- 
niej: koklety i tak jeździł. 

Mial i ten zwyczaj, że zapraszał na 
ucztą A łysych, 8 jednookich., 8 kulawych, 
6 głuchych, 8 czarhych, 8 wysakich i 8 
Qpasłyuh.. aby sią z nich wszystkich wy- 
fimiewać. Rozdawal też i to częściej bie- 
eiadnikom wszystko srebro, jakie miał na 
uczcie 1 calą zastawą pnharów.. Oprócz 
tego często dawał im zlecenia, hy wymy- 
ślali nowe przepisy do zaprawiania poiraw 
1 czyj pomysl mu się spodobał, temu da- 
wał wysoką nagrodę.. jeżeli sią zać nie 
podobał, kazał mu to jeść, dopóki lepszego 
nie znajdzie. 


Z DNIA. 


Poco są wojny ? 


Chyba nie pato, aby bezrabutny general 

Bonanarie, wykazał awe napinwide gon- 
jalua zdolności malemstyczne, ani pnto, 
ahy pewien upadły reżim ukazał nam «we 
zguiłe nogi przy rnzhujałości „nlerów”, 
an: może noto, abyśmy jedli lichy chleb 
i zapijali go „herhata* z liści pozivimko- 


wych (podohna niezła!1). 

A wiee pocot 
„A może pata, nby wielu przeknnalo się, 
iż „właściwy ezłowiek na właściwem miej: 


scu“ ta nie e jest tan, który siedzi na 
fotelu ministra, alho chyba nota, aby on- 
zbyt Unhrzy i liheralni przekonali się 26 
eo innego jeat człowiek do rzeczy a ca in- 
nega.. ludzka plnskwa. 

A może też wninv aa noto. ahy hnława 
wyleciała z rak. które ja dzierżyły. alho 
mażn i nota shv różne świńsiawka. kióra 
tacitu consensu, klóre nirzymywały przy 
życiu wielu celebrujących je kuchcików — 
upadły. 

Wojna jest jakby nagla rawizia w damu, 
gdzie adhvwa sia herhaika z tańcami. — 
przyczem u niektórych znajda nie w kie 
szeniach smokinza.. łyżeczki, nkradziane 
w sońcinnem damo. 

1 dlategn chociaż wojny ag niby nie 
notrzehna — sa jednak kanleczne. hn jakże 
hy inarzej doiść da właściwych kryterjów, 
że wartnócinwega czlowieka. czy narodu, 
nawet kloska nie uzuia. — a pałałacha za- 
mik „kaninuktnry! zdamaskuje. 

Tak jesl chvha i hedvio dn kafńna świata. 


SZARO NIEBIESKIE OCZY. 


Rsiążę Ollo von Rismark żywił wielką nlerhęd 
da ludzi. posiadających szaro niehieskie oczy — 
Pewnego razu, kiedy znalazł się wśród licznega 
lowarzystwa, powiedzial: „Mol panowie- Nie 
wierzcie nikamu z szaro niehieskiemi oczyma“, 
„Wszak nan sam ma takle uczy” — rzucił kiná 
nagle z pośród zebranych „No lak — odrzekł 
kant lerz, — lecz dla niejednego hvlahy a wiele 
lepiej, gdyby się za miną nio wdawał”, 


Madzyt, w marcu. 
' W ciągn ostatnich lat weszło w przy- 


zwyczajenie publicystyki hiszpańskiej po- 
ruszać w regularnych odstępach czasn 
problemy związane z Marakklsm, a awla- 
sıeza z Tanyerem. 


Po dłuższej przerwie, w tych dniach wla- 
Śnie dziennik „Espana“, ukazujący sig 
w Tangerze, poruszył sprawą strety mla- 
dzynaradowej. W okolicznościach, w ia 
kich dziennik ten wychodzi, „Espana“ sta: 
ła się jednem z najciekawszych plam. Pi- 
amo ta zostało powołane do życia przez 
obecnego hiszpańskiego ministra spraw 
zagranicznych w czasach, kiedy ten był 
jeszcze nadkomisarzem Marokka. Miała 
ono, jako specjalny narodowa-hiszpański 
organ, stanowić przeciwwagę ruchów re- 
publikańskich elementów w sąsiedztwie. 

Aozkolwiek pisma ta nazewnątrz jest 
zupełnie niezawisła i aczkolwiek wychodzi 
zagramicą, to jednak postepnje pa tej sa- 
mej linji, pa Jakiej kroczy cała narndawa 
| auforytaiywna prasa Hiszpanii, a ile na 
to pozwala stanowisko wladz Tangeru 
i międzynarodowa sytnacja tego kraju. 
Właśnie jednak dzięki historji swega pow- 
stania j dzięki swemu specjalnemu stano- 
wisku pisma, wychadzącega poza granica- 
mi Hiszpanji, „Espana“ odgrywa w pew- 
nych, zwłaszcza w afrykańskich proble- 
mach, wybitną rolę. 

"lak już niejednokrotnie, tak i tym ra- 
rem pismo podejmuje 


krytykę organizacji reżlmu 
w Tangerze, 


podkreślając w sposób zdecydowany lek- 
ceważenie | pomijanie praw Hiszpanił 
w Tangerze. 

W szczególności pismo zwraca uwagę 
na sprzeciwiające się naturza lxolawania 
ahszarów Tangeru ad zaplecza atrafy hl- 
szpańsklej, jak również szkadzenia Intera- 
som Hlsznanji w Tangerze. „Espana“ rezy- 
guuje z zamiaru wysuwania propnzycyj 
rewizji statutu tangerskiego, jak również 
domagania się jakichś ustępstw terytorjal- 
nych. Życzenia Hiszpanji, która uzewnę- 
Irznia dziennik, ograhieóają się przede 
wszystkiem da rozmaltych problemów na- 
tury technicznej w zakrazla administracji 
Tangeru, jak np. władza komenderawamia 
policją, która wreazcla musi się dostać 
w ręce najbardziej zalnterasowanego, ta 
znaczy w ręca Hiszpanii. 

Z tego oglednego ogranirzenia swych 
życzeń możua wywnioskować, że hiszpań- 
aka polityka zagraniczna nie zamierza na- 
pinzo, z uwagi na sytuacją międzynarodó- 
wą, Inku swych żądań. Stnaowana takiyka 
pozwala raczej przypuszczać, że dąży slą 
da przefarsowania możliwego do zranilzo- 
wania w obecnych warunkach programu 
minimalnega i obecnie porusza się tylko 
tə techniczne problemy, kióra chce urze- 
czywistnić Hiszpania. 

Postanowienie powolnego rozwoju wy- 
padków i odzyskanie etapami Jekceważa- 
nych praw Hiszpani, bez wywoływania 
ostrych konfliktów przebija się z całości 
tej taktyka w sposób niedwuznaczny. 

Wchodząc w szczegóły, wyjaśnia „Espa- 
na", ża jet ogólnie wiadomem, iż wyjąt- 
kowa sytuacja Tangeru 


Stworzyła wiele trudności 
dla Hiszpanii 


w zakresie swobody poruszania się w stro- 
Tio protektoratu marokańskiego. 

Podczas wojny domowej hiszpańskiej 
wszyscy wrogowie rewolucji, chronieni 
przez układy, z Tangeru klerowali swajemi 
Intrygami. Pismo mówi w dalszym ciągu 
o „mikrohach katonjalnych", które w ja- 
kiejś nieszczęśliwej godzinie mogą być 
przeniesione do narodowego organizmu 
Hiszpanii. 

Nienaturalnem byłoby usiłowanie odłą- 
czenio Tangeru od terenów hiszpańskich, 
to których należy, ponieważ musiałoby 
wię stale pozostawać pod wrażeniem, że 
osamotniony Tanger nie będzie mógł sa- 
imadzielnie egzystować. 

Z tego też powodu zaistniala poważne 
niebezpieczeństwa dla działalności hlsz- 
pańskiej w Marakku. Jeśli nie chce się 
abstrahować od radykalnych rozwiązań, 
to będzie niemożliwem naprawić zło, wy- 
rządzone przez dotychczasową niesprawie- 
dłiwość. Można tega jednak dokonać bez 


obawy, że klóreś z mocarstw zostanie ob- 


rabowane z gwarancji i bezpieczeństwa, 


które zapewniło sobie przez umiędzynaro- 


dawienie tej 
„Espan: 


strely, 


„Wydawnictwa 


podkreśla, że 70-tysięczna lud- 


„DZIENNIK PORANNY" Nr. 4. Wtorek, 5 marca 1940. 


Nienaturalna sytuacja w Tangerze 


Miszpanja zamierza przejąć władzę policyjną w Tangerze. 


ność marokańskiego Tangeru gospodarcza 
i kulturalnie 


związana jest ściśle z Marokańczykami 
strefy hiszpańskiej, 


musi jednak pozostawać w  rozłączeniu, 
skutkiem zaprowadzenia międzynarodowe- 
go reżimu. Logika i rozsądek wymagają 
jedynego tylko rozwiązania, a mianowi- 
cie, aby te sama ręre, które kierują Ma- 
rakklem hiszpańskiem, dyrygowały rów- 
nież Tangerem. 


Aleksander Srrgiewiez Puszkin urodził 
się 26 maja 1799 r. w Moskwie, Burzliwy 
i nieokielzany, wybuchowy temperament 
odziedziczył pa matce, w której żyłach 


Pojedynek 


Nistox au rene w Tangerze. 


ne 


Obrazek z targu w Tangerze. 3 


Qiężkie mają być jednak szkody, które 
poniosła Hiszpanja skutkiem działalności 
białej ludności Tangeru, Jest jednak ab- 
surdalnym stanem rzeczy, że jedyne mo- 
carstwo, chroniące Tanger, którego inte- 
resy naruszane są przez przez ciemne mā- 
ehinacje, prowadzone ze strefy międzyna- 
rodowej, to znaczy znowu Hiszpanja, nle 
ma możności hronienia się, ponleważ kle- 
rawnictwa policji nie spoczywa jeszcze 
w rękach hiszpańskich. (u). 


Puszkina. 


nęła domieszka krwl arahskiej. 
Imię otrzymał dla uczczenia zwycięstwa 
v:ojsk rosyjskich, które pod dowództwem 


ły-| Suworowa zajęły współcześnie Medjolan. 


„Dzlennik Poranny", Kraków, Wlslopola 1. — Telefony! 150-50, 150-61, 150-82. 


Kiedy dziecko obmyto, ustrojona w kó+ 
roneczki i zawinięte w poduszeczkę poka- $ 
zano matce, ta skoro ujrzała malutką, 
ciemną twarzyczkę, rzekła: „Mój Boże, 
waszak fa Arahlątko! zabierzcie go! Brzy- 
dkie Arabiątko!". Odwróciła się do 
Ściany i zaplakała, 

Młody Puszkin sprawiał swym rodzicom 
wiele trosk, zwłaszcza, że był wielkim | 
urwiszem. Rodzice nie mogli sobie dać A 
z nim rady i tylka babcia z nianią umiały G 
poskromić niesforne i krnąbrne dziecko. 

W październiku 1811 r. rozkazał car Ale- M 
ksander L założyć w Carskiem Siole li- 
ceum dla szlachty. 12-letni 


Puszkin zastał oddany da tega zakładu. 


Każdy uczeń miał osobny pokój i swego 
lokaja. Czas upływał elewom w bardzo mi- 
lej atmosferze. Już wówczas Puszkin pl- 
sywal wlersza, wystawiał swoje sztuczki, 
brał udział w publicznych dysputach, Od- 
znaczał się przytem fanomenalną pamlęcią. 

Mijały lata. Imię Puszkina stawało się 
coraz sławniejszem. Piękna panna Natalja 
Gonczarow zrobiła na nim kolosalne wra- 
żenie. Puszkin zakochał się w niej na 
śmierć i życie. Daremnie rodzice myśleli 
a karjerze i bogactwie dla swej córki 
i dwukrotnie odmawiali Puszkinowi, On 
dążył wytrwale do celu i wkońcu ażenił 
się z ukochaną. 

Młoda małżonka nie bardzo zgadzała 
się z wybuchowym i zazdrosnym mężem. 
Jego irytowało, gdy żona, cudownie wy- 
glądając, tańczyła z oficerami na balu, gdy 
pozwalała, by ten lub ów asystował jej. 
Zdarzyło się, że do Moskwy przyjechał 


oficer francuski pan Dantes, 


którego nrotegował poseł holenderski 
Hekkiern. Młodzieniec zatańczył parę razy 
z panią Puszkinową, co Puszkina dopro- 
wadziło do wściekłości 

Wkrótce w całym Petersburgu mówiona 
a Danteaie | pani Puszkinawaj. Z powodu 
Dantesa 


Puszkin urządził skandal, 


nbraził Hekkierna i wyzwał oficera na pa- 
ledynek. Przestraszony Hekkiern dowiódł, 
że Dantes bywał u Puszkinów z powodu.. 
siostry pani Natalji.. I pojedynek skoń- 
czył mię élubem Dantesa z siostrą pani 
Puszklnowej (10 stycznia 1837). 

Pomyślałby kto, że śluh ten 
Puszkina. Niestety! 

Jakiś czaa potem stwierdził Puszkin, że 
Dantes pozostaja nadal w bliskich sfosun- 
kach z lego Żoną. Kiedy dowiedział się, że 
żona wróciła ze schadzki z Dantesem, po- 
słał temu ostatniemu wyzwanie. 

Pojedynek odbyl się 27 stycznia 1837 r. 
o godzinie 4-tej popołudniu nad brzegiem 
Czarnej Rzeczki pod Petersburgiem, Dan- 
tes strzelał pierwszy i 


uspokoił 


ciężka zranił Puszkina, 


który leżąc już na śniegu wystrzelił zko- 
lai da Dantesa I zranił go lekko. 

Dwa dni męczył sią Puszkin, żony jed- 
nak nie przyjął. Otaczało go jedynie szezu- 
ple grono przyjaciół. Car Mikołaj wy: 
sial list do rannego, w którym prosił go, 
aby pojednal nię z Bogiem i przekaczył 
wszystkim. Car co chwilę posyłał ofi- 
cera dowiadywać się o zdrowie poety i pi- 
sywał do konającego czuła listy. Cenił on 
w Puszkinie wielkiego poetę, równocześnie 
jednak bał się go, kał salę Jeno wolno- 
myślności. 

Dnia 29 stycznia popołudniu Puszkin po- 
żegnał sią z życiem. Car Mikołaj, w obawie 
rozruchów, palecił wywieźć trumnę za 
zwłokami da dalekiega monasteru święta- 
górskiego. Połajemnie, w nocy na zwy- 
Idvch chłopskich saniach wywieziono 
zwłoki największego poety rosyjskiego. 

Wdowa z czworgiem sierotek niedługo 
rozpaczała. Wkrótce wyszla powtórnie za- 
mąż za hr. Łanskoja. 


WESOŁY KĄCIK. 


WYGRANY ZAKŁAD. 


— Założyłem się, że w ciągu 8-mu dnt nie będę 
nic jadł I 8-em nocy nie będę spał. 

— No i co? Wygrałeś zakład? 

— Oczywiście. W dzień sypiałem, a nacą ja- 
Osa 


TAKŻE WESELE. 


— Mamusiu — woła Franek, widząc siostrą 
rozmawiającą przed domem z jakimś młodym 
człowiekiem. — Na dole stoi Ewka i odprawia 


wesele, 
NIE OŻENI SIĘ Z AKTORKĄ. 


— Nigdy nie ożenię się z aktorką. 
— Dlaczego? 
— Bo chcę być mężem, a nie widzem. 


